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Wojewódzka Rada Narodowa 
uchwaliła plan ochrony przeciwpożarowej

Wczorajszą, IV zwyczaj
ną sesję Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej, otworzył 
przewodniczący! Prezydium 
WRN mgr Tadeusz Bejm, 
witając przybyłych na ob
rady, m. in. komendanta 
głównego Straży Pożar
nych płk. Zygmunta Jaro
sza i wiceprzewodniczące
go Zarządu Głównego 
Związku Ochotniczych Stra 

oży Pożarnych Romana Bo-

Jeszeze fednca
zbrodnia marines

LONDYN (PAP). — W 
Baj gonie zakomunikowano 
we czwartek o nowej zbro 
dni wojskowych amery
kańskich w Wietnamie po
łudniowcem. Rzecznik a- 
merykańskich marines oś
wiadczył, iż pięciu żołnie
rzy tej broni oskarżonych 
zostało o zamordowanie 16 
kobiet i dzieci 20 bm. we 
wsi odległej 43 km od Da 
Nang.

Wspomniani żołnierze, 
członkowie amerykańskie
go patrolu wojskowego 
wkroczyli do Son Thang i 
zabili tam pięć kobiet i 
jedenaścioro dzieci. Miesz
kańcy wsi powiadomili o 
zbrodni inny patrol ame
rykańskich marines, prze
bywający w tej okolicy na
stępnego dnia.

Dotychczas nie podano 
nazwisk i stopni wojsko
wych żołnierzy oskarżo
nych o zamordowanie cy
wili. Wiadomo jedynie, iż 
obecnie przebywają oni w 
areszcie wojskowym w ba
zie lotniczej USA w Da 
Nang. v

WASZYNGTON (PAP). Pre
zydent Francji Georges Pom
pidou odbył wczoraj w Wa
szyngtonie drugą i ostatnią 
rozmowę z prezydentem USA 
Richardem Nixonem.

* * *

MOSKWA (PAP). Wczoraj o- 
puścii Moskwę odlatując do 
kraju prezydent Finlandii, Kek 
konen.

* * *
PlNDYN (PAP), w Salisbu

ry oznajmiono oficjalnie, że 3 
marca br. Rodezja proklamo
wana zostanie oficjalnie repu
bliką. *

* * *
BERLIN (PAP). Przemawia

jąc na wiecu w berlińskim 
kombinacie budowy obrabia
rek minister spraw zagranicz
nych ZSRR A. Gromyko wśka 
zał na wielkie znaczenie ini
cjatywy krajów socjalistycz
nych dotyczącej zwołania ogól 
noeuropejskiej konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa.

* * *
PARYŻ (PAP). 13 rybaków 

bretońskich poniosło śmierć 
podczas szalejącej na Atlan
tyku burzy. Kuter rybacki 
„Jean-Gouscy” w swój ostat
ni rejs wyruszył 12 lutego, by 
przewieźć ładunek 50 ton ma 
breli do Boulogne.

* * *

WIEDEN (PAP). Wielkie nie
bezpieczeństwo lawin panuje w 
Tyrolu. Jak oficjalnie oznaj
miono we czwartek, od czasu 
ostatniego weekendu pod zwa 
lami osuwającego się śniegu 
fmierć znalazło 9 osób. 

!#>(<><■
LONDYN (PAP). 15 pielgrzy

mów tureckich, którzy wra
cali z Mekki poniosło śmierć 
w wypadku drogowym do ja
kiego doszło w pobliżu miej
scowości Ulukisla w Anatolii 
południowej. Autobus, w któ
rym podróżowali stoczy! się 
do przepaści. 14 innych pa
sażerów zostało ciężko ran-

KAIR (PAP). Rządy Maroka 
I Syrii wydały zarządzenia, 
egodnie as którymi obywatele 
szwajcarscy muszą starać się 
o wizy wjazdowe do tych kra 
jów. Decyzje te są aktem re- 
taliacji w stosunku do de
cyzji rządu szwajcarskiego, 
który dwa dni temu wprowa
dził ograniczenia wjazdowe do 
Szwajcarii dla obywateli kil
ku krajów arabskich.

Celem' ukazanie drogi działania
dla dobra wsi i socjalizmu
Uchwała Krajowego Zjazdu Związku Młodzieży Wiejskiej

WARSZAWA (PAP). O- 
bradujący w dniach 23—25 
bm. Krajowy Zjazd ZMW 
podjął uchwałę, nakreślają 
cą podstawowe kierunki 
działania wszystkich kół i 
instancji związku na naj
bliższe lata .

Uchwała przypomina, że 
do ZMW wstępują ciągle 
nowe rzesze młodzieży. Wy 
nika stąd dla związku ko
nieczność zapoznawania jej 
z założeniami ideowo-po!i- 
tycznymi i programem dzia 
łania ZMW, rozwijania i

NIE TYLKO SAMOCHODY 
„FIAT 125 P” i „SYRENA 104"

lecz również wiele innych nagród
9 telewizory 0 lodówki 0 pralki 0 magneto
fony 0 radioodbiorniki 0 aparaty fotograficzne 
0 sprzęt sportowo-turystyczny 0 zegarki itp. 

SĄ DO WYGRANIA
W WIELKIEJ JUBILEUSZOWEJ LOTERII 
FANTOWEJ „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”. 
Nie zwlekaj! Kup już dzisiaj losy, które są 

do nabycia w kioskach „RUCHU”.

Polski prom „Gryf“ 
oparł sią polarnej zimie

(Od naszego korespondenta w Szwecji)
Ponad 20-stopniowe mro 

zy, panujące od *z górą 
dwóch tygodni, nad Półwy 
spem Skandynawskim, sku 
ly lodem Zatokę Botnicką 
i północno-wschodnią część 
Bałtyku tak gruntownie, 
że uniemożliwiły niemal zu 
pełnie pracę w większoś
ci portów szwedzkich. Rów 
nież Cieśnina Oestersund 
nie oparła się ostrej zimie, 
co zdezorganizowało połą
czenia morskie między Da
nią a Szwecją. Promy od
prawiane z Tr elleborg a po 
ruszają się tylko przy po-

Zimowy „pociąg“
na Wiśle

Lodołamacze z Tczewa, wal
cząc z grubą pokrywą lodo
wą, dotarły 26 bm. w rejon 
Nieszawy. Po przebyciu dal
szych ok. 30 kilometrów, prze 
prawią się przez śluzę wło
cławskiej zapory, aby następ
nie dopłynąć do Płocka.

Tymczasem na wolnej od 
lodu dolnej. Wiśle po raz 
pierwszy zimą przepłynął „po
ciąg” złożony z holownika i 
2 barek. Towarzyszył Im lo- 
dolamacz „Tapir”. Barki tran 
sportują duże elementy przez
naczone na budowę we Wło
cławku. Na razie jednostki 
czekają w Fordonie na oczy
szczenie nowego fragmentu 
rzeki z lodów.

mocy najsilniejszych lodo- 
łamaczy. -Jak podają ko
munikaty, bloki lodu osią
gają tu 4-metrową gru
bość.

Szwedzkie porty nadbałtyc
kie, jak Kalmar i Karłskrona 
spełniają swą rolę tylko czę
ściowo. Zwału lodu broniące 
dostępu do Kałmaru pozwala
ją zawijać tylko bardzo sil
nym jednostkom i lodołama- 
czom. Dwa inne porty, Aahus 
i Soelvesborg, zostały zamknię 
te. Lody uwięziły także na 
trasie prom „Visby”, który zo 
stał oswobodzony dopiero po 
kilkunastu godzinach przez lo- 
dołamacz.

Jedynym szwedzkim por 
tern pracującym normalnie, 
a raczej w dwójnasób, w 
związku z kłopotami są
siednich miast portowych, 
jest Ystad. Położony na naj 
bardziej wysuniętym na 
Bałtyk krańcu Szwecji, na 
naturalnym szlaku otwar
tego morza i z szerokim 
0 Dokończenie na str. 2

Przewidywany przebieg po
gody dla wybrzeża wschod
niego na 87 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura od —8 st. rano 
do —5 w ciągu dnia. Wiatry 
słabe, z kierunków wschod
nich.

doskonalenia pracy oświa
towo - politycznej, szkole
nia ideowego, przede wszy 
stkim w terenowych ogni
wach i instancjach ZMW.

Celem działania związku 
jest ukazywanie młodzie
ży drogi działania społecz
nego dla dobra' wsi i so
cjalizmu w naszym kraju. 
ZMW rekomenduje w sze
regi PZPR i ZSL tysiące 
młodych, doświadczonych 
w pracy społecznej dzia
łaczy.

Nakreślając kierunki 
działania ZMW w dzie
dzinie społeczno - zawodo
wej uchwała stwierdza, że 
ZMW będzie nadal aktyw
nie uczestniczyć w realiza
cji polityki rolnej PZPR i 
ZSL, służącej wszechstron- 
0 Dokończenie na str. 2

Bitwa
powietrzna.

KAIR (PAP). Rzecznik 
wojskowy ZRA oznajmił, 
ae we czwartek około go
dziny 14.30 czasu lokalne
go samoloty izraelskie usi
łowały zaatakować teryto
rium ZRA od strony Mo
rza Śródziemnego. Nad 
północną częścią delty Ni
lu oraz nad morzem roze
grała się bitwa powietrzna, 
w której łącznie po obu 
stronach wzięło udział oko 
ło 16 samolotów. Bitwa 
trwała ponad pół godziny. 
Egipcjanie zestrzelili dwa 
izraelskie samoloty, a trze
ci został trafiony. Rzecznik 
dodał, że wszystkie samo
loty egipskie, z wyjątkiem 
jednego, powróciły do 
swoich baz. Pilot kata- 
pultował się.

Według innego komuni
katu rzecznika wojskowe
go ZRA, we czwartek obro 
na powietrzna ZRA zmu
siła do odwrotu izraelski 
samolot, który o godz. 11 
rano czasu lokalnego poja
wił się nad obozem woj
skowym na zachód od 
Kairu.

nawenturskiego. Jak wia
domo, głównym punktem 
porządku obrad było u- 
chwalenie programu ochro 
ny przeciwpożarowej w 
województwie gdańskim 
na lata 1970—1975.

Referat wprowadzający 
w temat mający być przed 
miotem dyskusji i uchwa
ły» wygłosił przewodniczą
cy Komisji Bezpieczeństwa 
i Porządku Publicznego 
WRN radny mgr płk Bro
nisław Wąsowski. Wystą
pienie jego stało się bodź
cem do wielogodzinnej dy 
skusji, w czasie której 
mówcy nieodmiennie pod
kreślali wysoką rangę 
głównego tematu sesji. 
Tak się bowiem złożyło, 
że Wojewódzka Rada Na
rodowa w Gdańsku po raz 
pierwszy w 25-leciu zajęła 
się planem ochrony, prze
ciwpożarowej, obejmują
cym obszar całego woje
wództwa, zadania wszyst
kich organów odpowie
dzialnych za tę ochronę, z 
kompleksowym ustaleniem 
środków dla jego wykona
nia. Na podkreślenie wo
bec tego zasługuje fakt, że 
zarówno projektodawcy 
planu jak i członkowie Ko 
misi i Bezpieczeństwa i Po
rządku Publicznego wyko
nali ogromną pracę, przed 
stawiając radzie wnikliwą 
ocenę stanu zabezpieczenia

przeciwpożarowego w la
tach 1966—1969 i projekt 
planu ochrony przeciwpo
żarowej na lata 1970—75.
0 Dokończenie na str. 2

Załoga „Apallo-13“
...kopie dołki

NOWY JORK (PAP). Astro
nauci amerykańscy,. którzy 
wezmą udział w locie „Apol- 
lo-13” i w kwietniu br. wy
lądują na Księżycu trenują o- 
becnie kopanie... dziur. Pro
gram prac badawczych na po 
wierzchni Księżyca przewidu
je drążenie w glebie księżyco
wej trzech otworów o głębo
kości około 3 metrów, co po
zwoli na dokładniejszą anali
zę składu gleby księżycowej. 
Członkowie załogi w czasie 
ostatniej konferencji prasowej 
podali dziennikarzom szcze
góły tej operacji. Otwory wy
kopane zostaną przy pomocy 
specjalnego elektrycznego apa 
ratu. W dwóch otworach zo
staną umieszczone instrumen
ty przeznaczone do rejestro
wania temperatury. Pod po
wierzchnią Księżyca oraz za
wartości pierwiastków radio
aktywnych w tej warstwie. 
Grunt pobrany z trzeciego 
otworu zostanie zabrany na 
Ziemię do analizy.

Narada w CSP 
przy KC PZPR

WARSZAWA (PAP). — 
We czwartek zakończyła 
się w Warszawie, zorgani
zowana z inicjatywy Cen
tralnej Szkoły Partyjnej 
przy KC PZPR, 2-dniowa 
konferencja naukowa po
święcona węzłowym prob
lemom strategii intensyw
nego i selektywnego roz
woju naszej gospodarki na 
rodowej.

MIĘDZYNARODOWA
konferencja

leninowska
w Moskwie
MOSKWA (PAP). We 

czwartek zakończyła się 
tu trzydniowa konferen 
cja naukowa pt. „Lenin 
a światowy proces re
wolucyjny”. W konfe
rencji, zorganizowanej 
przez Instytut Marksiz- 
mu-Leninizmü, Akade
mię Nauk ZSRR i Aka
demię Nauk Społecz
nych, uczestniczyli dzia 
łącze wielu partii komu 
nistycznych i robotni
czych oraz naukowcy z 
krajów socjalistycznych. 
Z Polski na konferencję 
przybyli zastępcy dy
rektora Instytutu Hi
storii Partii: prof, dr Ja 
nusz Durko i dr Nor
bert Kol orne jeżyk.

Zlnu»..- strzelania ar
tyleryjskie. w termino
logii wojskowej noszą 
nazwę „szkoły ognia”. 
Są sprawdzianem wysz
kolenia ogniowego arty- 
lerzystów. Działon wy
rzutni rakietowej, któ
rego dowódcą jest st. 
szer. Bogusław Jędrze
jewski już wielokrot
nie wpisywał się na li
stę najlepszych w swej 
jednostce, a ostatnie 
strzelania wykonał rów
nież na ocenę bardzo 
dobrą.

Na zdjęciu: odpalenie 
kolejnego pocisku.

CAF — WAF — Iwan 
— telefoto

Przywódcy związkowi 
wynafęli morderców 
rodziny Yablonskich

WASZYNGTON (PAP).
Ministerstwo sprawiedli
wości USA oskarżyło przy 
wódcę miejscowego od
działu zjednoczonego związ 
ku zawodowego górników 
S. Huddlestona w stanie 
Tennessee o spisek w ce
lu zamordowania Josepha

24 bm. w jednym z nowojorskich szpitali przy
szły na świat pięcioraczki. — 27-letnia matka oraz 
3 córki i 2 synów czują się dobrze.

Na zdjęciu: jedno z pięciu w inkubatorze.
CAF — UPI — telefoto

Yablonskiego, który zginął 
z rąk najemnych morder
ców w nocy z 30 na 31 grud 
nia ub. roku w swym do
mu. Jednocześnie zamordo 
wano jego żonę i córkę.

Dla nikogo nie było ta
jemnicą, iż prawdziwym 
zabójcą Yablonskich byli 
przywódcy związku zawo
dowego górników. Przy
czyna morderstwa jest tak 
że oczywista — krótko 
przed swą tragiczną śmier
cią Joseph Yablonsky zde
maskował finansowe ma
chinacje przywódców zwią 
zkowych. W komunikacie 
ministerstwa sprawiedli
wości stwierdza się, iż 
przywódca miejscowego od 
działu związku zawodowe
go górników S. Huddle
ston przekupił niejakiego 
Paula Gilly, swego zięcia. 
Ten z kolei dał 1700 dola
rów W. W. Martinowi i C. 
E. Vealey’owi, którzy do
konali krwawego czynu.

W ten sposób znaleziono 
brakujące ogniwo w tym 
tragicznym łańcuchu prze
stępstw tak charaktery
stycznym dla dzisiejszej 
Ameryki.

Wioska zmieciona
przez lawinę

PARYŻ (PAP). Zaledwie 
dwa tygodnie minęły od 
tragedii w Val-dTsere gdy 
kolejna katastrofa pogrą
żyła Francję w żałobie.

Lawina śnieżna, która we 
wtorek wieczorem zwaliła 
się ze szczytu Roc-Noir, z 
wysokości 3125 metrów, na 
wioskę Lanslevilferd w Sa 
baudii, pochłonęła — we
dług ostatnich danych — 
osiem ofiar śmiertelnych. 
Dwóch osób dotychczas nie 
odnaleziono, osiem jest ran 
nych, w tym jedna bardzo 
poważnie. Zniszczeniu ule
gło osiem schronisk i dwa 
hotele, w tym „Grand S:g 
nal” — doszczętnie. Jak 
oświadczył prefekt depar
tamentu Sabaudii, lawina, 
która zmiotła wioskę Lan- 
slevillard, była dziesięć ra
zy groźniejsza od lawiny a 
Val-dTsere.

BURMISTRZOWIE
■ r i ■ v

Warszaw
w ambasadzie PRL

WASZYNGTON (PAP). Bur
mistrzowie sześciu amerykań
skich miast, noszących nazwę 
Warsaw, wzięli udział w 
spotkaniu, które odbyło się 25 
bm. w salonach ambasady 
PRL w Waszyngtonie. Przytyli 
również liczni członkowie Kon 
gresu Stanów Zjednoczonych, 
przedstawiciele władz miej
skich w Waszyngtonie na cza 
ie z wiceburmistrzem oraz re
prezentanci miejscowej prasy 
i telewizji.

Uroczystym punktem spotka 
nia było wręczenie burmi
strzom siostrzanych miast sto
licy Polski oraz wiceburmi
strzowi Waszyngtonu pamiątko 
wych medali Warszawy. W 
imieniu przewodniczącego sto
łecznej Rady Narodowej, jerze 
go Majewskiego, wręczenia do 
konał ambasador PRL w Wa
szyngtonie, Jerzy Michałowski,

1649^852
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• Dokończenie ze str. 1
nemu rozwojowi wsi i 
szybkiemu wzrostowi pro
dukcji we wszystkich sek
torach rolnictwa, polityki 
kojarzącej interesy indy
widualnych rolników z so
cjalistycznymi przeobraże
niami w rolnictwie.

Uchwała wskazuje, że 
Warunkiem pełnego udzia
łu młodzieży w unowocześ 
nianiu rolnictwa i życia na 
Wsi jest zdobywanie i ciąg
łe doskonalenie wiedzy o- 
gólnej i kwalifikacji za
wodowych — zwłaszcza w 
zawodzie rolnika i zawo
dach, związanych z obsłu
gą rolnictwa. Temu celowi 
służyć powinna pełna re
alizacja podjętej w 1969 r. 
przez ZMW, władze oświa
towe i rolne, akcji pod 
hasłem „wszyscy uczymy 
się zawodu”.

Wszystkie ogniwa związ 
ku — czytamy dalej w 
uchwale powinny przeja
wiać stałą troskę o roz
wój SPR-ów, zasadniczych 
szkół rolniczych i innych 
szkół zawodowych oraz 
zespołów samokształcenio
wych. Związek zabiegać bę 
dzie o stałą poprawrę wa
runków pracy szkół i ze
społów, o wyposażenie ich 
w pomoce naukowe, za
pewnienie im fachowej ka 
dry pedagogicznej. Wysiłki 
w zakresie upowszechnia
nia kszałcenia rolniczego 
muszą iść w parze z ciąg
łym doskonaleniem form 
ł metod nauczania, z po
prawą programów, uwzglę
dniających postęp nauki i 
techniki a zwłaszcża roz
wój mechanizacji i chemi
zacji rolnictwa.

, ukazanie
1 drogi działania

Uchwała podkreśla dużą 
rolę współzawodnictwa pra 
cy, olimpiad wiedzy rolni
czej, konkursów itp. w roz 
budzaniu ambicji zawodo
wych młodzieży.

Związek Młodzieży Wiej 
sikiej będzie nadal realizo
wał program pracy sporto
wo-turystycznej wspólnie 
z Ludowymi Zespołami 
Sportowymi, dążąc do ich 
umocnienia i dalszego roz
woju. Ważną jest praca 
ZMW na rzecz stałej po
prawy poziomu wychowa
nia fizycznego w szkołach 
wiejskich.

Omawiając działalność 
związku w poszczególnych 
środowiskach młodzieży u- 
chwała przypomina, że 
ZMW w dalszym ciągu tro 
szczyć się będzie o naj
żywotniejsze potrzeby i za
interesowania dziewcząt- 
-członkiń związku.

Uchwała precyzuje rów
nież kierunki działania 
ZMW wśród młodzieży 
wiejskiej zatrudnionej po
za rolnictwem, wskazując 
na poważną rolę młodej 
inteligencji wiejskiej, pra
cowników instytucji i or
ganizacji społeczno-gospo
darczych wsi, usług i han
dlu w procesie przeobra
żeń zachodzących na wsi.

Hi ■ iii ■ m

przeciwpożarowej
® Dokończenie ze str. 1

TriicJ.no w jednej publika
cji zrelacjonować wczorajszą 
całodzienną dyskusję. Do naj- 
v> azmejsüycii poruszon/cn w 
«»ej problemów — jeszcze wró 
cimy. Dziś odnotujmy tylko, 
że radni jednogłośnie uchwa
li — po drobnycd popraw
kach — przedstawiony im 
pian. Streszczając jego założę 
nia, można w skrócie powie
dzieć, że ma on na celu utrzy 
manie tego wszystkiego, co w 
codziennym, ciężkim trudzie 
zostało stworzone wysiłkiem 
społeczeństwa województwa 
gdańskiego. Plan koordynuje 
przedsięwzięcia wszystkich or
ganów odpowiedzialnych za 
ochronę przeciwpożarową i 
ustala zadania na najbliższe 
lata w dziedzinie profilaktyki 
przeciwpożarowej, organizacji 
systemu ochrony przeciwpoża
rowej, w wyposażeniu i szko
leniu ochotniczych i zawodo
wych straży pożarnych oraz 
w zakresie inwestycji. Określa 
on również środki finansowe 
na realizację wytyczonych za- 

uń. Ogółem na "omawiane ce 
le planowane nakłady w la
tach 1970 — 1975 wynoszą 
732 826 000 zl, w tym na pro
filaktykę i zabezpieczenie 
przeciwpożarowe zakładów 
pracy — 455 491 000 zł.

Uchwalony przez wczo
rajszą sesję WRN plan 
ochrony przeciwpożarowej 
stanie się niewątpliwie 
istotnym czynnikiem postę 
pu w zwalęzaniu groźne
go żywiołu.

Na sesji dokonano rów
nież zmian osobowych w

komisjach porządku i bez
pieczeństwa publicznego 
oraz oświaty i nauki, roz
patrzono sprawozdania Pre 
zydium WRN ź realizacji 
uchwał WRN w sprawie 
programu wiejskiego bu
downictwa zagrodowego, 
zatwierdzenia programu e~ 
stetyzacji i higienizacji 
wsi, poprawy stanu sani- 
tarno-porządkowego nasze 
go województwa, rozwoju 
gospodarki leśnej i łowiec-, 
kiej, zadrzewień oraz o- 
chrony przyrody.

Na koniec rada zatwier

dziła uchwałę Prezydium 
WRN w^ sprawie zmian 
na stanowiskach kierowni
ków wydziałów. Uchwałą 
tą mianowano na kierow
ników: Wydziału Zdrowia 
i Opieki Społecznej — dr 
Leszka Klimaszewskiego; 
Wydziału Przemysłu i U- 
sług — mgr Edwarda Czer 
niewskiego; Urzędu Spraw 
Wewnętrznych — Mieczy
sława Gromadzkiego. Ku
ratorem Okręgu Szkolnego 
Gdańskiego został mgr Mi 
chał Anisimowicz.

(zet)

PuSski prom »Ory?«
® Dokończenie ze str. 1
do niego dostępem, z po
wodzeniem stawia czoło 
ciężkiej zimie. Dzięki tym 
właśnie naturalnym warun 
kom. Toteż na<sz „Gryf”, 
mimo „polarnej zimy”, kur 
suje według rozkładu 1 na 
wet w najcięższe tegorocz
ne mrozy nie zaszła potrze 
ba wstrzymania odjazdu 
statku.

Bożena NOWICKA

Nowe silniki okrętowe
ze świętocIMckiej „Zgody“

KATOWICE (PAP). W 
zakładach urządzeń tech
nicznych „Zgoda” w Świę
tochłowicach trwają przy
gotowania do uruchomie
nia w przyszłym roku pro 
dukcji nowych typów sil
ników okrętowych — sta
nowiących nowość w świa 
towej technice. „Zgoda” 
jest obok „HCP” głównym 
producentem tych agrega
tów.

Produkcja nowo zakłada 
nej w „Zgodzie” „rodziny” 
silników okrętowych — ty 
pu 40/48 (dwusuwowe) ł 
ZVB 40/48 (czterosuwowe) 
— oparta jest na licencji 
szwajcarskiej „Sulzera”,

uzupełnionej o polskie o- 
ryginalne rozwiązania z za 
kresu automatyki i zdalne 
go sterowania. Silniki z 
rodziny „Z” przystosowane 
będą całkowicie do zauto
matyzowanych, bezwachto 
wych maszynowni okręto
wych. Moc nowego silnika 
będzie trzykrotnie większa 
(przy zachowaniu tego sa
mego ciężaru) od wytwa
rzanych dotychczas w 
„Zgodzie”. Przystosowanie 
silników „Z” do współpra
cy ze śrubami napędówy- 
mi statku umożliwi ich 
łączenie po kilka i uzyska 
nie mocy głównego napę
du powyżej 25 tys. KM.

Uszkodzony ratownik i ratowany
szczęśliwie zawinęli do portu

Wczoraj w południe, znaj 
dując się około 25 mil od 
brzegu, doznał awarii sil
nika kuter „Łeb-13”. Na 
alarm rybacy wystrzelili 
czerwone rakiety. Odpowie 
dzią, było przybycie na 
miejsce wypadku najbliżej 
znajdującego się kutra 
„Łeb-3”. Zagrożona jednois 
tka została wzięta na hol 
i oba kutry rozpoczęły rejs 
w kierunku macierzystego 
portu Łeba. Ale nie na 
tym koniec morskich przy
gód: ratownik — „Łeb-3” 
uległ tez uszkodzeniu. Bę
dąc w stałym kontakcie z 
Ratowniczym Ośrodkiem 
Koordynacyjnym PRO w 
Gdyni, gotowym w razie 
potrzeby natychrruast wy
słać na pomoc jednostkę 
ratowniczą, „Łeb-3” konty 
nuowTał rejs prowadząc na 
linie „Łeb-13”. O godz. 16 
obie jednostki rybackie 
szczęśliwie weszły do por
tu.

Silny wiatr, który wczo
raj zmienił kierunek na 
południowo-wschodni do 
wschodniego, zmusił ra
towników PRO do przer
wania prać'?,przy ścią
ganiu „Wła-105” z mieli
zny. Jak informowaliśmy 
kuter ten tkwi nieopodal 
wejścia do portu władysła-

wowskiego, ulokowany bar 
dzo niefortunnie dla pro
wadzenia akcji ratowni
czej, bo tuż zą lukiem fa
lochronu. (sta)

RUQ
G DA

GDAŃSK
„Grudziądz”, „Grodziec”, 

„Lewant ii”, „Bolesław Chro
bry”, „Francesco Nullo”, 
„Gdańsk”, „Grunwald”, „No- 
gat” — poi., „Harald Often”, 
„Diineck”, „Anho”, „Gerda 
Frese”, „Marie Leonhardt”, 
„Magdalene” — NRF, „Jens 
Emil” — duń., „Pindar” i „Pe 
lias” — grec., „Skanderbeg”
— alb., „Wołkow” — radź.

GDYNIA
„Ziemia Wielkopolska”, „Tran 

sportowiec”, „Kościuszko”, „Le 
lewel”, „Wieniawski”, „Za
menhof”, „Nowowiejski”, „Ki
liński”, „Oleśnica”, „Zakopa
ne”, „K. I. Gałczyński”, „Że
romski”, „Dęblin”, „Wiślica”
— poi., „Howra” i „Theesaly”
— bryt., „Jalavera” — hind., 
„Nikołaj Dobroluhow” — radź., 
„Lożan” 1 „Minoan Buli” — 
liber., „Dona Katarina” — 
free., „Frida Graebe” —NRF, 
„Svanoe” i „Sonette” — 
szw.

Po węgiel: „Malbork” —
j)ol„ „Tiuri” — fin., „Burie- 
wiestnik Rewolucji” — radź.

j (czes)

SPORT SPORT SPORT SPORT

PDT „Neptun“ patronem
rugbistów Spójni

Trudno sobie dziś wyobra
zić związkowe kluby sporto
we, działające bez oparcia o 
jakiś zakład pracy. Są jed
nak kluby, działające w śro
dowisku dość rozproszonym, 
złożonym z wielu niezbyt 
wielkich zakładów pracy. Do 
takich klubów należy gdań
ska SPÓJNIA, działająca w 
oparciu o handlowców. Nic 
więc dziwnego, że Spójnia 
szuka nie tyle patrona dla ca
łego klubu, ile patronów dla 
poszczególnych sekcji. ..

Większość sekcji. tego 
klubu znalazła już w mi
nionych latach takich pa
tronów, ostatnio zaś opie
kę nad przejętą przez Spój 
nię sekcję rugby objął Po
wszechny Dom Towarowy 
„Neptun” we Wrzeszczu.

Z tej okazji odbyło się w 
Domu Kultury Handlowca w 
Gdańsku spotkanie przedsta
wicieli dyrekcji, Rady Zakła
dowej, POP i kola ZMS, 
Powszechnego Domu Towaro
wego z kierownictwem klubu 
Spójnia i sekcją rugby. Se
kretarz Zarządu Okręgu Zw. 
Zaw. Pracowników Handlu i 
Spółdzielczości Cz. Skonka 
wręczył przedstawicielom PDT 
oraz sekcji rugby okolicznoś
ciowe dyplomy.

Działacze sekcji zapoznali 
aktyw PDT z dotychczasową 
działalnością rugbistów Spój
ni, po czym zawodnicy i dzia 
łącze otrzymali przyznane 
przez Polski Związek Rugby 
z okazji zdobycia wicemistrzo 
stwa Polski w 1969 roku dy
plomy, zaś kierownictwo PDT 
wręczyło upominki.

Spotkanie zakończył wieczo 
rek taneczny. Rugbiści Spójni 
pokazali, że są nie tylko do
brymi zawodnikami na boi
sku, ale i na parkiecie.

Rugbiści Spójni również i w 
br. pragną zająć czołowe miej 
see w I lidze. Niestety jui 
u progu sezonu napotykają 
na spore trudności — po pro
stu nie mają gdzie trenować 
i rozgrywać spotkań. Kiedy 
przed rokiem za poparciem 
wojewódzkich i miejskich (So 
potu) władz sportowych nie 
mogąca znaleźć właściwej opie 
ki w Ogniwie sekcja rugby 
została przyjęta przez Spój
nię, obiecywano, że będzie 
ona nadal mogła korzystać ze 
stadionu przy ul. Jana z Kol
na w Sopocie. Niestety, obec
nie Sopot zdecydował się na 
reaktywowanie sekcji przy 
Ogniwie i drużynę wicemi
strza Polski po prostu wypra
sza (zezwolenie, na rozgrywa
nie samych spotkań, bez pra
wa do treningów nic innggo 
nie oznacza).

Poszukiwania rugbistów Spój 
ni za innym, odpowiednim dla 
nich obiektem, niestety pozo
stały jak dotąd bez skutku. 
Tymczasem już za kilkanaś
cie dni boisko "winno być 
zgłoszone do PZR do weryfi
kacji, a wicemistrz Polski na
dal szuka dła siebie miejsca.

Przy okazji informacja, któ
ra zaintereseuje na pewno 
wszystkich zwolenników rug
by: otóż we środę, 3 marca 
br. w Domu Kultury Handlów 
ca odbędzie się o godz. II 
pokaz filmu z międzypaństwo 
wego meczu rugby Polska — 
Francja, rozegrane w ub. ro
ku W Warszawie. (St)

—©—

Obok piłkarzy 
trzeba leż bart ć
pseudodziałaczy

Wydział Gier i Dyscypliny 
PZPN zawiesił z dniem 23 
bm. w pra u .<•
Ryszarda Brysiaka (Motor 
Lublin), Teofila Nahorskiego 
(Start Łódź), Andrzeja Syktg 
(Motor Lublin) i Zygmunta 
Garlowskiego (Górnik WIb.)< 
Piłkarze ci zawieszeni zosta
li w prawach zawodników w 
związku z prowadzonym do
chodzeniem w sprawie usiło
wania zmiany przez nich przy 
należności klubowej w sposob 
niezgodny z obowiązującymi 
przepisami.

Komunikat WG>n p—^n "-’ó 
wi o szeregu negatywnych zja
wiskach, zachodzących ostatnio 
wśród piłkarzy i klubów. Zja 
wiska te nie dadzą się pogo
dzić z zasadami moralności 
oraz z etyką działacza i spor
towca. Niezgodne i sprzeczno 
z obowiązującymi w sporcie 
piłkarskim przepisami są 
zwłaszcza oferowane przez 
niektóre kluby różnego ro
dzaju profity finansowe za 
zmianę barw klubowych.

W stosunku do 4 zawieszo
nych zawodników toczy się do 
chodzenie. Czy jednak nie 
należałoby również demasko
wać pseudodziałaczy, którzy 
namawiają zawodników do ła
mania przepisów? Czy nie na
leżałoby wskazać, jakie to 
kluby mają takich działaczy!

Polacy
przegrali 
z Duńczykami

PARYŻ (PAP). W pierw 
szym meczu mistrzostw 
świata w piłce ręcznej poi 
scy piłkarze ręczni prze
grali w Metz z wicemi
strzami świata Duńczyka
mi 16:23 (6:10).

Wszystkim, którzy wzię 
li udział we mszy św. 
żałobnej i odprowadzili 
na miejsce wiecznego 
spoczynku

ä. t P.

Aniel? Winiarską
*e

serdeczne
składa

podziękowanie

RODZINA
S-13G

Wszystkim, którzy u- 
dzielili pomocy i oka
zali współczucie z po
wodu śmierci nieodżało
wanego, ukochanego mę 
Ża, ojca i dziadka

ś. t P.

hm Miklszieta

Koledze
ZDZISŁAWOWI

TALASCE
wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu zgonu

MATKI
składają

zarząd, rada, koleżan
ki i koledzy ze Spół
dzielni Inwalidów „Wy 
brzeże” w Gdyni.

161-G

Koleżance
BOGUSŁAWIE

LEWANDOWSKIEJ
wyrazy
czucia

gorące
składa

podziękowanie

głębokiego współ 
powodu zgonu
OJCA

składają
zarząd, rada, koleżan
ki i koledzy ze Spół
dzielni Inwalidów „Wy 
brzeże w Gdyni.

160-G

RODZINIE 
zmarłego

Macieja
Morysia

wieloletniego przewodni
czącego trójki klasowej, 
człowieka serdecznie od
danego sprawom szkoły 
głębokie wyrazy współ
czucia składają

dzieci, rodzice 1 nau
czyciele kl. Vb Szko
ły Podstawowej nr 27 
w Gdyni.

S-193

Koleżance
ZOFII

LEWANDOWSKIEJ 
z powodu zgonu

ojca
wyrazy głębokiego współ 
czucia składają

dyrekcja, rada zakła
dowa oraz koleżanki i 
koledzy z GZPP w 
Gdańsku.

1109-K

Koleżance
TERESIE GRZEGORCZYK 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu tragicz
nej śmierci

OJCA
składają

dyrekcja, rada zakładowa I robotnicza 
oraz koleżanki i koledzy z Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Przetwórczego Przemy- 

1117-K siu Paszowego „BACUTIL” w Gdańsku.

KOLEJNA WYSOKA 
WYGRANA z 5 trafienia
mi padła w 662 grze w 
wyniku losowania z dnia 
22. II 1970 r. (156 879 zl 
i samochód „FIAT 125” 
typ 1300, wartości 180 000 

zł.).
GDAŃSKA GRA 

LICZBOWA 
„J ANTA R” 

zaprasza do udziału 
W ' 663 kolejnej grze. 
Dla swych uczestników 

przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie
niężnych :
— do wygranych z 5 tra 

Heniami — 100 000 zl 1 
samochód „Fiat 125” 
typ 1300,

— do wygi-anych z 4 tra 
fieniami plus dod. — 
25 000 zł i motocykl 
WSK

— do każdej wygranej z 
3 trafieniami plus dod. 
stale regulaminowe na 
grody pieniężne po 
150 zł.

Ponadto dodatkowe na 
grody do rozlosowania 
wśród wszystkich uczest 
ników gry:
magnetofon ZK 120, 

wartości 5500 zl
nagroda pieniężna 4000 zl 
bony towarowe war

tości 3000 zl
bony towarowe war

tości 2500 zł
książeczka mieszkanio

wa z wkładem 2000 zł. 
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę dnia 1 marca 
1970 r. o godz. 11 w sie
dzibie GGL „Jantar” w 
Gdańsku, ul. Strzelecka 
13/14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęściar

SPRZEDAŻ
MAGIEL ręczny okazyjnie 
sprzedam. Chylonia, Swa- 
rzewska 45, do godz. 10.

S-3

PRACA
WYKWALIFIKOWANĄ ku
charkę i pomoce kuchen
ne, kelnerki do pracy w 
stołówce zamkniętej — 
przyjmiemy. Oferty Biuro 
Ogł, Gdańsk pod G-4414.

RENCISTA, na fermę po
trzebny. Mieszkanie w fer 
mie. Zgłoszenia: Gdynia,
Świętojańska 135 m. la, 
godz. 17 — 19. S-84

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-4441

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-82-26, Marwiński.
__________ G-14807
MEBLE nowoczesne, me- 
blościanki do nowego bu
downictwa wykonuje sto
larnia — Sopot, 20 Paź
dziernika 666. G-14932
POGOTOWIE telewizyjne, 
Ryszka, tel. 22-13-47.

S-14624

LOKALE
ZAMIENIĘ 2,5 pokoju, 51 
m kw„ łazienka, etażowe, 
na 3 — 3,5 pokoju. Tele
fon 41-57-82, po 15.

G-4247
MIESZKANIE własnością 
we 4 — 3 pokojowe v 
trójmieście — kupię. Ofer 
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-4389.

W roku bieżącym kontynuowany jest

skup słoi »weeks«
zbędnych w gospodarstwie domowym.

SKUP SŁOI „WFCKA” prowadzą wyznaczone 
sklepy detaliczne MHD i „Społem” oraz punkty 
skupu opakowań szklanych.

CENA SKUPU SŁOI „WECKA”:
1 1. — zl. 2,30
0,75 1. — zl. 1,90 
0,* 1. — zl. 1,50

O powyższym Informuje „ARGED” w Gdańsku. 
- ____________ 1080-K

PRACUJĄCA, członek spół 
dzielni mieszkaniowej po 
szukuje pokoju. — Ofertj) 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-4339.

ODNAJMĘ 2 pokoje kom
fortowe — Przymorze — 
dwom studentkom lub 
pływającemu. Gdańsk-Oli- 
wa, ul. Tysiąclecia 22B m.
10._________ G-4395
NAUCZYCIEL poszukuje 
pokoju we Wrzeszczu lub 
Gdańsku. Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod__G-4377.
DO wspólnego pokoju 
przyjmę za częściową po
moc w domu. Tel. 51-40-65.
___________________   S-52
PILNE. Mieszkanie trzy
pokojowe, zamienię na 
dwu i jednopokojowe, sa
modzielne. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod G-4369.
ZAMIENIĘ 3 pokoje, współ 
ne wygody, na mniejsze 
samodzielne. Gdańsk, kar
tuska 12-3, Szmytkowski.

; G-4364
PRZYJMĘ do wspólnego 
pokoju panienkę. Telefon 
43-08-35, godz. 8—14.
______________________ G-4352
PRZYJMĘ pana do wspól
nego pokoju, Gd.-Siedlce, 
Brukowa 18. G-4349

WRZESZCZ — mieszkanie 
wydzielone na 5 lat od
dam. Płatne z góry. Ofer 
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-4331.
LOKAL na terenie trój
miasta, powierzchnia około 
40 m kw., doprowadzona 
moc 5 kW, woda, kanali
zacja, na warsztat po
trzebny, Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-4330.
WYNAJMĘ pokój bezdzlet 
nemu małżeństwu, człon
kom spółdzielni na umo
wę z zakładem pracy. — 
Tel._41-95-73.______ _G-4327
ZAMIENIĘ pokój, kuch
nia, c.o., na podobne, tra
sa Wrzeszcz — Gdynia. — 
Tej. 31-05-54. G-4416
Z PRACOWNIKIEM żeglu
gi, zamienię 2 pokoje, kom 
fort Chylonia, na 3 poko
je w trójmieście. Telefon

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią, stare budownictwo, 
na dwa pokoje w nowym 

Gdynia lub okolice. — 
Gdynia, Dzierżyńskiego 86
m- 7.__________________ s-61
ZAMIENIĘ — mieszkanie 
dwupokojowe w Gdańsku- 
Wrzeszczu i jednopokojo
we w Gdyni, na mieszka
nie dwupokojowe spóldziel 
cze w Gdyni. Tel. 41-81-54.

G-4417

23-75-50.

ZAMIENIĘ trzypokojowe 
mieszkanie w Sopocie, 76 
m kw,, słoneczne, 2 balko 
ny, I piętro, telefon, pie
ce (jest możliwość 2 mie
szkań dla dwóch rodzin, z 
osobnymi wejściami i wy
godami) na trzy pokoiki 
mniejsze w nowym budoW 
nictwie do III piętra, tyl
ko w Sopocie. — Telefon
51-59-97. _____ G-4333
PÓKOJtr skromnego na 
terenie trójmiasta lub Pru
szcza, Św. Wojciecha, po
szukuje małżeństwo bez
dzietne, członkowie spół
dzielni mieszkaniowej, o- 
ferty Biuro Ogł. Gdynia

Termin wykonania ww robót do uzgodnienia w dz. 
inwestycji. Podkładki kosztorysowe oraz opis warun
ków wykonania robót, otrzymać można w dz. inwest, 
p. nr 5, gdzie należy składać oferty w zamkniętych 
kopertach. Otwarcie ofert nastąpi w dn. 10. III 1970 r. 
o godz. 12, W przetargu mogą brać udział przedsiębior 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. FP „Dom 
Książki” zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz 
uznania, że przetarg nie dał wyniku bez podania 
przyczyn. 1095-K

Centralny Ośrodek Sportu, Turystyki i Wypoczynku 
„Cetniewo”, zmienia termin przetargu ogłoszonego dnia 
19 lutego 1970 r., na dzień 2 marca 1970 r. Termin 
składania efert do dnia 28. 2. 1970 r. Pozostałe warun
ki przetargu bez zmian. 1102-K

KOMUNIKATY

Wydział Oświaty Prezydium Miejskiej Rady Narodo
wej w Gdańsku zawiadamia, że zapisy dzieci do kla
sy I urodzonych w roku 1963, odbywać się będą w 
szkołach podstawowych w terminie od- 5. III—10. V 
1970 r
Przy zapisie wymagane są:

1. Dowód osobisty (do wglądu)
2. Książeczka zdrowia dziecka
Jednocześnie informuje, że począwszy od bieżącego 

roku organizować będzie grupy wyrównawcze dla dzie- 
ęo rozpoczynających naukę w klasie I szkoły pod
stawowej.

W związku z tym zainteresowani proszeni są o zgło
szenie się w terminie od 9—23. III br. w jednej z ni
żej wymienionych szkół:
Szk. Podst. nr 16 — Gd.—Orunia, ul. Ubocze
Szk. Podst. nr 25 — Przymorze D., ul. Lumumby
Szk. Podst. nr 27 — Gd.—Wrzeszcz, Srebrniki 10
Szk. Podst. nr 36 — Gd.— Oiiwa, Cystersów 13
S7k. Podst. nr 46 — Gd.—Oiiwa, Arkońska 17
Szk. Podst. nr 55 — Gd.—Nowy Port, Gronkiewicza 21
Szk. Podst. nr 56 — Gd.—Orunia. Małomiejska 8a
Szk. Podst. nr 59 — Gd.—Olszynka. Modra ł
Szk. Podst. nr 61 - Gdańsk. Sienna 26
Szk. Podst. nr 62 — Gd.—srogi. Kenna
Szk. Podst. nr 70 - Od.—Oliwa, VIT Dwór
Szk. Podst, nr 72 — Gd.—Stogi. Kłosowa 3
szk. Podst. nr 73 — Gd.—Brzeźno. Dworska 34
Szk. Podst. nr 77 — Gd.—Oliwa, Orłowska 13

Wymagane dokumenty jak przy zapisach do klasy I.
1071-K

PRACOWNICY POS7UKIWAN!

S-60 pod S-85.

PRZETARGI I LICYTACJE
PP „Dom Książki”, Gd.—Wrzeszcz, ul. Miszewsktego 
16, ogłasza przetarg nieograniczony na Wykonanie na
stępujących robót dot. kapitalnego remontu biurowca:
— instalacji wentylacji mechanicznej.
— Instalacji elektrycznej etap II piwnica — parter.
— przebudowy instalacji centralnego ogrzewania
— przebudowy Instalacji wod.-kan. i W. C.
— roboty ślusarskie jak witryny, stelaże itp.
— roboty szklarskie — okna,- drzwi, oszklenie gablot.
— roboty malarskie — pomieszczeń biurowych, 

cykllńowanie parkietu w pomieszczeniach biurowych.

Sp-nia Inw Ociemniałych 1m. St. Janczura w Gdań
sku—Oliwie, zatrudni zaraz pracownika z wykształce
niem średnim technicznym ze specjalnością — drze- 
wiarz lub mechanik — na stanowisko technologa w 
dziale produkcji. Wymagana minimum trzyletnia prak
tyka. Wysokość wynagrodzenia do ustalenia na miej
scu. Pierwszeństwo w zatrudnieniu maja InwalidzL

Spółdzielnia Inwalidów „ZRYW” w Wejherowie, ul, 
1 Maja 0/8 zatrudni zaraz: głównego mechanika t wy
kształceniem średnim, technicznym, snedalnoścl me
chanik lub elektryk, starszego magazyniera ze zna
jomością branży drżewnel i praktyką, ucznia tapicer- 
skiego. Pierwszeństwo w zatrudnieniu maja InwalidzL 
Warunki pracy ł płacy do omówienia w biurze spół
dzielni, 1047-1S

pocztowe ■ Skład t druk Prasowych Zakładów Graficznych RSW <. Prasa” w Gdańsku ■ sam. 381. — M-4, sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „ąpchu” I urządy

00834185
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21 lutego br. odsłonięto w Kołobrzegu dla 
uczczenia 52 rocznicy powstania Armii Radziec
kiej, 100-lecia urodzin Lenina oraz 25-rocznicy 
wyzwolenia miasta — pomnik Wdzięczności Żoł
nierzom Radzieckim. Autorem pomnika jest zna
ny koszaliński artysta rzeźbiarz Melchior Zapol- 
nik. Patronat nad pomnikiem objęli kołobrzescy 
harcerze.

Na zdjęciu: widok pomnika.

W INSTYTUTACH 
POLITECHNIKI 
GDAŃSKI EÖ

Średniowieczni scholastycy toczyli przez lata 
całe spory nad nurtującym ich zagadnieniem: ilu 
aniołów może zmieścić się na końcu szpilki. Nie 
udało im się tego problemu rozwiązać, bez więk
szej zresztą straty dla nauki i postępu.

J ESIjI natomiast spy
tać współczesnego e- 
lektronika ile roz

mów „zmieścić” się może 
na jednym kablu telefoni
cznym (koncentrycznym) 
odpowie, że do 3600. Za
strzeże się jednak, że je
śli zamiast tradycyjnego 
kabla zastosować łączność 
laserową, to ilość równo
czesnych połączeń może 
wzrosnąć do... kilkunastu 
tysięcy.

W głowie się kręci. Zre
sztą zawrót głowy towa
rzyszy bez przerwy laiko
wi zwiedzającemu Wydział 
Elektroniki Politechniki 
Gdańskiej. Ponieważ nie 
sposób w jednym artyku
le, choć ułamkowo, przed
stawić dorobek wydziału, 
proponuję dziś zapoznać 
się z jedną grupą zagad
nień opracowywanych 
przez Instytut Technologii 
Elektroniki. Wydział, zgod

Rozważania psychologa

Żona alkoholika
W szkole podstawowej nauka, przychodziła jej z 

dużą łatwością. Była zdolna, obowiązkowa i pilna. 
Miała też tak zwane zainteresowania. Jako naj
starsza z rodzeństwa licznej rodziny robotniczej, 
nie mogła jednak pozwolić sobie na dalszą eduka
cję. Potem, już jako matka, żona i kobieta pracu
jąca próbowała kontynuować naukę, ale próby za
kończyły się niepowodzeniem.

TERAZ ma 36 lat, jest
wadal przystojna, ale 

jej bardzo jasne oczy chy
ba od płaczu tak wybla
kły.;. Maluję .się w nich re
zygnacja, Jest salową w 
Żłóbku. Rodzice i lcierowmi 
czka są najbardziej spoko j 
ni, gdy dzieci przebywają 
pod jej właśnie opieką. Po 
zostały personel ma do niej 
pretensję zą „podwyższa
nie norm”. Jej bowiem 
wszystko wydaje się nie
mal em i e ważne.

Ale ze swoimi chłopcami 
W wieku 13 i 15 lat nie 
radzi sobie tak dobrze. Ba 
lansują na pograniczu cięż 
klej nerwicy i tendencji do 
chuliganienia. Starszy od
graża się, że gdy dorośnie, 
to weźmie odwet za wszy
stkie krzywdy wyrządzane 
matce przez ojca. Niemniej, 
będąc przez 15 lat swego 
niespokojnego życia świad 
kiem codziennego upoka
rzania przez pijanego ojca, 
nie zawsze w pełni uznaje 
jej autorytet, zwłaszcza, 
gdy ma wybór między nud 
ną lekcją a swobodą wa
garów.

Lecz kocha swoją mamę, 
jak zresztą wszyscy, ale...

— Mąż pił dużo już za
raz po ślubieA Po wódce 
Stawał się dla'nnnie i star
szego syna, którego niena
widzi, brutalny i wulgar
ny. Gdy byliśmy z wizytą, 
cały wysiłek musiałam 
wkładać w to, żeby ko
muś nie ubliżył, a w dro
dze do domu z jednej stro 
ny prowadziłam dwójkę 
dzieci, z drugiej — jego. 
Żeby się nie przewrócił. 
Później wstydziłam się, że 
będąc młodą mężatką — 
zawsze i wszędzie jestem 
samotna. Przed urlopem 
namawiałam go, żeby poje 
chał z nami do mojej mat 
ki. Chciałam pokazać go 
rodzinie, pochwalić się że 
m.am dom i męża. Ale ni
gdy mi się to nie udało. 
Płakałam i płakałam, do
stałam nerwicy...

— Leczenie w Poradni 
Przeciwalkoholowej? Mó
wiłam mu nieraz, ale on 
twierdzi, że nie jest pija
kiem, bo jak nie chce, to 
potrafi nie pić. Znajomy 
załatwił przez sąd skiero- 
wanie na przymusowe le
czenie, ale go naioet nie 
odbieram. Boję się reakcji 
męża. Nieraz groził, że 
mnie zabije. Gdy po pracy 
iułam sprzątać do ludzi, a

on przypadkiem wrócił 
wcześniej do domu, to 
nie wpuszczał mnie. 
Krzyczał, że zaniedbuję 
dzieci i dom. Ileż jazy no 
cowałam na schodach w 
obawie pjrźffd wywoływa
niem awantury. Po raz 
pierwszy zadzwoniłam w 
takiej właśnie sytuacji do 
MO, tydzień temu. Wró
cił nawet grzeczny...

— Wszyscy mówią, ż* 
powinnam się rozejść, na
wet jego rodzina. Radzi
łam mu, żeby sobie po
szedł, a on na to: „Kto by 
sobie zmieniał na gorsze, 
złą jesteś służącą?” Już nie 
raz była okazja do rozwo
du. Teraz też jest. Prze
prowadzamy się z mojego 
mieszkania do większego, 
na jego nazwisko. Oczywi
ście wszystko ja załat- 
wiam, choć wiem, że do
piero tam będzie sobie na 
mnie używał. Ale nie mam 
już siły nic zmienić. Je
stem taka zmęczona.

— Czy go kocham? Nie. 
Ja go nienawidzę. Ale szko 
da mi go jako człowieka.

— Czy zgłoszę go jutro 
na przymusowe leczenie?

Odpowiedzią jest jedynie 
uśmiech, jakby mowa by

ła o sprawie odległej, nie
możliwie] do zrealizowa
nia.

POSTAWA reprezento
wana przez panią X 

jest dość typowa dla pew
nej grupy żon alkoholików. 
Te często wartościowe spo
łecznie kobiety, dzielne i 
ofiarne matki, tracą zdol
ność do przewidywania i 
obiektywnej oceny tam, 
gdzie sprawa zahacza o na 
r u szenie d oty ch c z as o w eg o 
pkładu małżeńskiego,, choć 
by najbardziej upokaifzają 
ęego i bolesnego. W tym 
zakresie są bierne i ule
głe, jak gdyby lata brutal
nego traktowania wpoiły 
im przekonanie, że nie za
sługują na odrobinę na
wet zadowolenia z życia i 
że wszystkie wysiłki w 
tym kierunku pójdą na 
marne

Parni X, gdy sprawa do
tyczy jej męża, nie potrafi 
już zliczyć do dwóch. Mo
żliwość oddania chorego 
człowieka na przymusowe 
leczenie jest skłonna trak
tować jako cios wymierzo
ny przeciwko niemu. Jest 
więc osobą również w ja
kimś sensie chorą — fakt 
nie zawsze dostatecznie do 
cemiany przez instytucję o- 
pieki społecznej i psychiat 
ryoznej. Trzeba pospieszyć 
jej z pomocą, tym bardziej, 
że przecież to ona, a nie 
jej mąż ponosi odpowie
dzialność za„ wychowanie 
dwóch synów.

Teresa KUSTRO«

nie z nową strukturą orga 
nizocyjną, skupia trzy in
stytuty (mniej więcej od
powiedniki dawnych ka
tedr): technologii elektro
niki, cybernetyki i radio
komunikacji.

Awięc wróćmy do wielo
krotnej łączności tele
fonicznej. Przy rozwią 

zywaniu tego problemu, 
zwrócono specjalną uwagę 
na to, aby opracowane u- 
rządzenia, były konstruo
wane w oparciu o produ
kowane w kraju elementy. 
Jest to zresztą od lat za
sada propagowana przez 
dyrektora instytutu prof, 
dr inż. Józefa Sałacińskie- 
go.

Na etapie wdrażania do 
przemysłu znajdują się u- 
rządzenia 300-krotne. Trze 
ba tu wyraźnie podkreślić, 
że rozwiązanie złożonych 
problemów w konstruk
cjach elektronicznych ab
sorbuje wielu ludzi. W tej 
przynajmniej dziedzinie 
minęła bezpowrotnie epo
ka Edisonów czyli ludzi, 
którzy od a do z realizo
wali swój pomysł. Dziś 
trzeba wysiłku wielu osób. 
Nad urządzeniem 300-krot 
nej łączności telefonicznej 
pracowały nie tylko zespo 
ły z gdańskiego instytutu,

Wybór reportaży z lat
1944>1969

Nakładem „Czytelnika” uka
zał się wybór reportaży z lat 
1944—19G9 pt. „A to Polska 
Właśnie”. Autorami wyboru są 
Stefan Kozicki, Kazimterz Ko- 
źniewski i Barbara Seidler. W 
tomie znalazły się reportaże 39 
autorów — znanych pisarzy i 
publicystów; m. in. Zofii Nał
kowskiej, Ksawerego Pruszyń* 
skiego, Jerzego Putramenta, 
Władysława Maćhejka, Mel
chioraWańkowicza, Jana Ger> 
harda, Mariana Brandysa, Ry
szarda Kapuścińskiego, Kazi
mierza Dziewanowskiego, Ol
gierda Budrewicza.

Coca-Cola .
made in CSRS

Dwadzieścia zakładów pro
dukcji surowca i 1800 samo
dzielnych rozlewni w 134 kra
jach posiada znana w całym 
świecle firma Coca-Cola. 135 
krajem będzie od przyszłego 
roku Czechosłowacja. Produ
cenci czechosłowaccy zamie
rzają bowiem wybudować wy 
twórnię tego napoju w opar
ciu o bezpłatną licencję i 
przy pomocy techników z za 
kładów Coca-Coli. pierwsza 
w CSRS wytwórnia ma mieć 
tymczasową moc produkcyj
ną 15 tys. butelek na godzi
nę. Produkcja napoju będzie 
całkowicie zautomatyzowana. 
Z produkcją butelek także 
nie będzie kłopotu bowiem 
Czechosłowacja już od kilku 
lat eksportuje butelki do 
Coca-Coli,

ale również nie mniejsze 
grupy w Instytucie Łączno 
ści i w Politechnice War
szawskiej. Włączone też zo 
stały do tych prac Pań
stwowe Zakłady Teletrans 
misyjne T-17 z całym 
swoim zapleczem laborato 
ryjnym i konstrukcyjnym, 
Każde ogniwo opracowy
wało inne zagadnienia, 
czyli — jak by to można 
prościej powiedzieć — 
komplet urządzeń określo 
nego działania.

Pierwsza tego typu linia 
zostanie zainstalowana w 
bieżącym roku i poddana 
będzie próbom eksploata
cyjnym.

Na „warsztacie” jest 
Wersja 960-krotna, a w na 
stępnym etapie 2700-krot- 
na. Ta ostatnia będzie chy 
ba w naszych krajowych 
warunkach wystarczająca.

Gotowe jest już też, 
również opracowane 
v/ tym instytucie, u- 

rządzenie do przeprowa
dzania równocześnie 120 
rozmów telefonicznych — 
kabel zastępują w nim 
fale radiowe — tam, gdzie 
połączenia liniowe są na
rażone na uszkodzenie lub 
gdzie ich położenie jest 
zbyt kosztowne. Całe urzą 
dzenie jest wielkości szaf 
ki nocnej i może być umie 
szczone na słupie.

I oto dotarliśmy do spra 
wy, która najbardziej 
uderza przy oglądaniu pra 
cowni. Jest to gwałtownie 
postępująca miniatury ya- 
cja zespołów i urządzeń. 
To, co kiedyś przy zastoso 
waniu lamp i połączeń 
przewodowych było wiel
ką szafą, kurczy się co
raz bardziej. Lampy wy
parte zostały przez tranzy
story, plątanina różnokolo
rowych przewodów przez 
obwody drukowane, a te z 
kolei wypierają obwody 
scalone i... Właśnie, trud
no dziś odpowiedzieć o ile 
jeszcze zmienią się i 
zmniejszą poszczególne e- 
lementy, a nawet całe ze
społy. Przecież trwają już 
badania nad mikrozespoła 
mi będącymi kombinacją 
różnych pierwiastków, w 
których zmieniono stosu
nek jonów, czy czegoś tam 
jeszcze (można to sobie tyl 
ko wyobrazić — zobaczyć 
nie sposób), i w których 
zachodzić będą procesy dla 
jakich trzeba było do tej 
pory całych skompliko
wanych zestawów złożo
nych z wielu tranzysto
rów, oporników, diod itd. 
itd. Co dziwniejsze, dla ni 
kogo nie będzie ważne, ja 
kie elementy mikrostruk
tury będą odgrywać okre
śloną rolę; grunt, aby 
przepływający prąd wycho 
dząc jposiadał określone, 
potrzebne parametry.

JEŚLI wierzyć Mickie
wiczowi, że kwinte
sencją romantyzmu 

było „sięganie tam gdzie 
wzrok nie sięga i łamanie 
tego, czego rozum nie zła
mie”, to współcześni elek-

Jak widzą świat węgierscy uczniowie?
(Korespondencja własna z Budapesztu)

W kilku budapeszteń
skich szkołach średnich 
zjawili się nit dawno 
przedstawiciele stołecz
nego wydziału oświaty 
i poprosili wszystkich 
uczniów o udzielenie im 
wyczerptijących odpo
wiedzi na kilka pytań 
na tematy polityczne, 
moralno - obyczajowe i 
światopoglądowe. Chcia
no się zorientować 
w ogólnym zarysie, ja
kie stanowisko w tych 
sprawach reprezentuje 
młodzież między 14 a 18 
rokiem życia. Odpowie
dzi udzielali uczniowie 
na piśmie anonimowo.

nTRZYMANE w ten spo 
sob odpowiedzi poz

woliły wyciągnąć kilka cie 
kawych wniosków 1 stwler 
dzió, że istnieją dość istot
ne różnice w poglądach i 
zainteresowaniach między

uczniami klas niższych i 
wyższych. I tak na przy
kład: okazało się, że 14 •— 
i 15-latki rzadko przeglą
dają gazety. Uczniowie o 
rok lub dwa starsi znacz
nie częściej, czytają codzien 
ną prasę, zwracając przy 
tym także uwagę na aktu
alności polityczne. Interesu 
ją ich jednak o wiele wię 
cej walki wewnętrzne w 
Holandii czy stanowisko ne 
ofaszystów w NRF, aniże
li sytuacja gospodarcza w 
kraju.

W 100 procentach opo
wiedzieli się ankietowani 
za socjalizmem, uznając 
go za jedynie mpżliwy do 
przyjęcia ustrój społecz
ny. Podkreślili przy tym, 
że czują się dobrze w 
aktualnych warunkach u- 
strojowych i ustalonych 
normach współżycia. Wspo 
mnieli także przy tej o- 
kazji o swoich troskach Ł

problemach, narzekając 
przede wszystkim (co cie
kawe) na panoszącą się 
jeszcze tu i ówdzie nie
znośną biurokrację, szkód 
liwe protekcje czy kumo
terskie powiązania. 

riUŻY podziw u mło- 
U dzieży zdobył dyna

miczny rozwój techniki i 
nauki, zwłaszcza w dzie
dzinie medycynv i badań 
kosmicznych. Najczęściej 
wymieniano słynnego pro
fesora Barnarda i nazwi
ska niektórych... kosmona
utów. Natomiast do czoło
wych osobistości, które 
przyczyniły się do wspania 
łego rozwoju ludzkości w 
XX wieku, zaliczono prze
de wszystkim Marksa, En
gelsa i Lenina.

Za najcenniejsze właści
wości i cechy człowieka 
22,5 proc. uważa siłę wo
li; 13,2 proc. pilność; 9,8 
proc. umiejętność przysto 
sowania się do każdego 
środowiska; 8,3 proc. szcze 
rość i 2,4 proc. dokładność;

4,4 proc. nie dało odpo
wiedzi, a 22,5 proc. udzie
liło odpowiedzi nie skon
kretyzowanych.

Do niewesołych wnios
ków doprowadziły odpo
wiedzi na pytania w spra
wie etyki seksualnej. Oka
zało się, że w tej dziedzi
nie młodzież jest zdana 
wyłącznie na siebie. Ro
dzice spychają obowiązek 
uświadamiania uczniów na 
szkołę, w której w zasa
dzie ten „drażliwy” temat 
niechętnie się porusza. Zni 
koma tylko liczba nauczy
cieli udziela swym ucz
niom potrzebnych wskazó
wek lub porad w sprawach 
seksualnych. Większość nie 
potrafi lub po prostu nie 
chce mówić otwarcie o 
miłości, właściwym dobo
rze partnera i ewentual
nych następstwach. Stąd
postulat szybkiego wpro
wadzenia obowiązkowej na 
uki na te tematy w wyż
szych klasach szkoły pod
stawowej.

ijł YPADA jednak zau-
ważyć, że na Wę

grzech istnieje już od 
dawna daleko idąca tole
rancja wobec młodzieży

tronicy są najczystszej wo
dy romantykami. Równo
cześnie najbardziej nowo
czesnymi. Są nosicielami 
postępu i to w każdej dzie 
dżinie.

Wprawdzie mówią o swo 
jej pracy i osiągnięciach, 
że to proste, ale przyznają 
równocześnie, że nie moż
na okreśrić przyszłości elek 
troniki. Przyszłość ta rysu
je się w rozmiarach „ko
smicznych” co znaczy — 
nieograniczonych, a po
stęp jest tak rewolucyjny, 
tak gwałtowny, że to co 
było ostatnim krzykiem 
techniki dwa lata temu, 
dziś niemal nadaje się 
tylko do muzeum.

Co warte jest ponadto 
odnotowania, to fakt, że 
nasi gdańscy elektronicy i 
ich osiągnięcia liczą się na 
świecie. Ich prace druku
ją periodyki specjalistycz
ne za granicą i zaprasza 
się ich z referatami na 
międzynarodowe zjazdy.

A. BARTOSZEWSKI

W Muzeum Białostockim, 
z okazji odbywającego się 
II Ogólnopolskiego Festi
walu Muzyki i Poezji ot
warta została wystawa pt. 
„Sztuka ludowa Biało
stocczyzny”.

Na zdjęciu: krajki li
tewskie z powiatu sejneń
skiego. Z takich krajek 
artyści ludowi wykonują 
dywany.

CAF — Sieńko

„Zwiększamy i udoskonslamy chów trzody chlewnej“
Wielki konkurs ‘

Wzrastające zapotrzebo
wanie na mięso wieprzowe 
na rynku Wybrzeża, przy 
równoczesnych ostatnich 
trudnościach hodowlanych 
związanych z niedostat
kiem pasz, wymaga 
skoncentrowania wysił
ków zmierzających do 
wzrostu produkcji trzody 
chlewnej. Mimo że w 
ubiegłym roku w gospodar 
ce chłopskiej osiągnięto już 
dość wysoką, wynoszącą 
70,3 szt. na 100 ha użyt-

Nowy numer
„Tygodnika Morskiego".

...zwraca na siebie uwagę 
pamiętnikiem polskiego ma
rynarza Zdzisława Kaweckie
go, pływającego na statku 
bandery libańskiej „Hadia” w 
rejonie działań wojennych na 
Bliskim Wschodzie. Tytuł au
tentycznej relacji — „Sueska 
Wiosna” nabiera aktualności 
w sytuacji zaostrzającego się 
kryzysu w tym rejonie. Kpt. 
ż.w. Edward Gubała pt. ..Pi
lot z Brunsbuttel” wspomina 
o spotkaniu z niemieckim pi
lotem w przeddzień i po za
kończeniu II wojny świato
wej.

Jerzy Barski pt. „Czy ar
mator lubi „Baltonę?” przed 
stawia kulisy współpracy 
PLO z shipchandlerem, a Ed- 
ąvard Kątowski pt. „Dlaczego 
eksplodują?” zastanawia się 
nad przyczynami katastrof, 
jakim ulegają potężne zbior
nikowce. Lech Milian omawia 
w artykule „Przepraszamy: 
remanent” stan polskiej psy
chologii i socjologii w kon
tekście potrzeb gospodarki 
morskiej, a Stanisław Grabe- 
ckl kreśli sylwetkę działacza 
rewolucyjnego Michała To- 
runiaka w artykule „Czerwo
ne Światło na masztach”.

Poza tym dalszy ciąg „Że- 
gloznawstwa dla każdego” Sta 
nisława Ludwiga, stale rubry
ki, ilustracje oraz bogaty ser
wis informacyjny.

afiszującej się swymi uczu 
ciami w miejscach publicz 
nych. Liczne zakochane 
pary,' całujące się i obej
mujące są codziennym wi
dokiem w parkach, a tak
że na ulicach miasta, w 
tramwajach, kinach czy 
kawiarniach. Nauczyciele 
nie karcą nazajutrz swego 
wychowanka przed oburzo 
ną radą pedagogiczną, nie 
grożą konsekwencjami. 
Nauczyciel, jeśli dostrze
że niepokojące objawy w 
tej dziedzinie, nawiązuje 
z uczniem rozmowę w czte 
ry oczy, delikatnie pou
cza, radzi i wskazuje na 
skutki nieodpowiedzialne
go kroku. Sprawy seksual
ne porusza się też coraz 
częściej na łamach prasy 

Co najbardziej interesu
je młodzież węgierską? 81 
proc. spędza wolny czas 
najczęściej przy książce, 
41,1 proc. w kinie, 32,8 
proc. wyżywa się w spor
cie, a 24,5 odpoczywa przy 
telewizorze lub radiu. 
Henryk DOMAGALSKI

ków rolnych, hodowlę trzo 
dy chlewnej, nasze woje
wództwo nie jest samo
wystarczalne w żywiec wie 
przowy. Produkcja własna 
pokrywa zapotrzebowanie 
województwa gdańskiego 
zaledwie w 40 proc.

W rolnictwie gdańskim zna
leźć można jeszcze wiele 
rezerw wzrostu produkcji 
trzody chlewnej. Oblicza się 
np., że na skutek nieracjo
nalnego żywienia tuczni
ków traci się rocznie parę
dziesiąt tysięcy ton zboża. 
Maciory, które w chowie ma
sowym proszą się średnio za
ledwie 1,3 razy do roku, w 
okresie 150 nieprodukcyjnych 
dni zjadają około 17 tys. ton 
zboża. Zaoszczędzenie ziarna 
przeznaczonego na te cele W 
skali krajowej pokryć mogło
by deficyt równający się ilol 
ci importowanego zboża. Re
zerwy hodowlane tkwią głów 
nie w racjonalnym żywieniu 
trzody, zwłaszcza prosiąt, we 
właściwej eksploatacji ma
cior, w maksymalnym wyko
rzystaniu pomieszczeń inwen
tarskich i w ogóle w zmniej
szaniu kosztów produkcji żyvt 
ca.

Aby uruchomić te rezei? 
wy i bardziej niż dotych«i 
czas zainteresować wszyst
kich rolników produkcją 
trzody chlewnej, Woje
wódzki Związek Kółek 
Rolniczych i Wojewódzki 
Związek Producentów Trzo 
dy Chlewnej ogłaszają 
wielki wojewódzki kon
kurs hodowlany pod ha
słem „Zwiększamy i udo
skonalamy chów trzo
dy chlewnej”. Współorga-^ 
nizatorem konkursu jest 
również Wojewódzki Za
rząd Przemysłu Mięsnego i 
Wojewódzki Związek Spól 
dzielni Produkcyjnych przy 
współudziale Wydziału Roi 
nictwa i Leśnictwa Prezy
dium WRN.

Celem akcji jest uzyska
nie jak najwięcej i jak naj 
taniej wyprodukowanego 
surowca rzeźnego o wyso
kiej, odpowiadającej prze
mysłowi mięsnemu jakości 
oraz poprawienie wyni
ków odchowu prosiąt.

W konkursie mogą brać 
udział: rolnicy gospodaru
jący indywidualnie, spół
dzielnie produkcyjne oraa 
ośrodki rolne kółek rol
niczych. Do podstawowych 
kryteriów oceny należeć 
będzie zwiększenie sprze
daży trzody chlewnej W 
1970 r. w porównaniu z 
rokiem poprzednim oraz 
poprawienie warunków 
środowiskowych w hodow
li. Konkurs trwać będzie 
przez cały 1970 r. Do 
szczegółów jeszcze powró
cimy na naszych łamach. 
Zachęcamy wszystkich rol
ników do udziału w kon
kursie. Zwycięzców czeka
ją atrakcyjne nagrody.

(t. ch.)
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4M DZIENNIK BAŁTYCKI

Tu fotograficzny
„Konkurs wspomnień“

O stanie drukarstwa w Pol
ice, w pierwszym okresie po 
wyzwoleniu kraju informuje 
„Dziennik Bałtycki’* z dnia 
IX kwietnia 1946 roku:

— „8 czerwca 1945 ro
ku, rozporządzeniem prze
wodniczącego Komitetu
Ekonomicznego Rady Mi
nistrów, powołany został 
do życia Centralny Zarząd 
Państwowych Zakładów 
Graficznych z siedzibą w

rowskiej drukarz z naraże
niem życia wykonywał w 
konspiracji wysoce niebez
pieczne prace, jak druki i 
gazety podziemne, stemple 
tajnych organizacji woj
skowych itd., tak natych
miast po wyzwoleniu sta
nął na posterunku, ratu
jąc drukarnię przed zni
szczeniem i rabunkiem i 
uruchamiając je w warun

Łodzi. Głównym zadaniem 
nowo powstałej instytucji 
stało się planowe ujęcie 
organizacyjne wszystkich 
zakładów przemysłu poli
graficznego, stanowiących 
własność państwa bądź 
pozostających pod zarzą
dem państwowym, i nad
zór ogólny nad polskim 
drukarstwem.

t Na skutek wojennych 
zniszczeń ilość drukarń w 
Polsce wynosi najwyżej 40 
proc. stanu przedwojenne
go. Na Wybrzeżu, Niemcy 
wycofując się, starali się 
zniszczyć wszystkie dru
karnie. Ze wspaniałych 
drukarń gdańskich pozo
stał tylko złom, spalone 
części maszyn, przywalone 
gruzami. Podobny los spot 
kał drukarnie w innych 
miastach Wybrzeża.

Bez pomocy drukarstw'a 
nie do pomyślenia jest ja
kikolwiek rozwój życia kul 
turalnego, toteż państwo 
nasze niezwłocznie po wy
zwoleniu pomyślało o uru
chomieniu zakładów gra
ficznych. W tym pierw
szym trudnym okresie 
szczególne zasługi oddał 
społeczeństwu pracownik 
drukarski. Tak jak w cięż
kich latach okupacji hitle-

Uwaga, poborowi!
Wydział Spraw Wewnętf-z- 

nych Prezydium MRN w Gdań 
sku zawiadamia poborowych, 
it od 2 marca do 30 kwiet
nia na terenie m. Gdańska 
przeprowadza sie pobór wio
senny.

Obowiązkowi zgłoszenia sie 
do poboru podlegają mężczyź
ni;
1) urodzeni w latach 1950—1946, 

którzy:
a) dotychczas korzystali z 

z odroczenia zasadniczej 
służby wojskowej ze 
względu na stan zdrowia, 
utrzymywanie rodziny, 
wykonywanie zawodu o- 
raz odbywanie studiów 
lub pobieranie nauki — 
jeżeli termin na jaki 
odroczenie to udzielone 
wygasa w czasie bieżą
cego poboru,

b) w latach ubiegłych zo
stali przeznaczeni do od
bycia zasadniczej służby 
wojskowej, lecz nie po
wołano ich do tej służ
by przed rozpoczęciem 
poboru w roku 1970,

c) z jakichkolwiek powo
dów nie dopełnili obo
wiązku stawienia się do 
poboru lub dotychczas 
nie mają uregulowanego 
stosunku do powszech
nego obowiązku obrony.

3) Be* względu na rok uro
dzenia, którzy zostali w 
1969 r. zwolnieni z zasadni
czej służby wojskowej z 
powodu uznania ich za je
dynych żywicieli rodzin, 
Jeżeli nie zostali przeniesie
ni do rezerwy,

8) którzy ukończyli 17 lat ży
cia i ochotniczo zgłoszą się 
do odbycia zasadniczej służ 
by wojskowej lub długoter
minowej zasadniczej służby 
wojskowej, albo do służby 
wojskowej w charakterze 
uczniów szkół zawodowych 
i słuchaczy akademii woj
skowych.

Pobór będzie przeprowadzo
ny w Miejskiej Komisji Po
borowej nr 1 i 2 we Wrzesz
czu przy ul, Traugutta nr 111 
dla poborowych zamieszka
łych na terenie dzielnic: 
Wrzeszcz i Śródmieście oraz 
Miejskiej Komisji Poborowej 
nr 3 w Nowym Forcie przy 
ul. Jana Łodo nr 1 (ADM 
nr 1) dla poborowych zamie
szkałych w dzielnicy Porto
wa.

kach nieraz rozpaczliwych, 
by tylko dać czym prę
dzej narodowi wolne, dru
kowane słowo 1 polskie. 
Dzięki oddanej pracy pol
skich drukarzy na Wybrze
żu z tego „szmelcu” zdo
łano uruchomić wiele dru
karń i dziś w tych dru
karniach drukuje się 
wszystkie niezbędne druki 
urzędowe, ogłoszenia, afi
sze, nasz „Dziennik Bałtyc
ki”, a nawet książki”.

Na zdjęciu, które przysłał 
nam p. BOGUSŁAW DOM1E- 
NIECK1 z Wrzeszcza — za
łoga introligatorni w drukar
ni „Czytelnika” w Gdyni. 
Zdjęcie zostało wykonane w 
1946 r.

Spotkanie
„liräileuszowych“ par

Jedną z licznych uroczy
stości, jakie odbędą e,ię w 
Gdańsku z okazji 25-leeia 
wyzwolenia miasta, będzie 
Sipotikainde, organizowane 
przez Prezydium MRN z 
pierwszymi parami, które 
zawarły związek małżeń
ski w wolnym Gdańsku.

Spotkanie to — jak in
formuje pats kierownik U- 
rzędu Stanu Cywilnego w 
Gdańsku, Mieczysław Ma- 
nowiecki — odbędzie się 
3-go kwietnia w Ratuszu 
Staromiejskim, a uczestni 
czyć w nim będą powiado
mione już o tym „jubileu
szowe” małżeństwa,

W programie, obok sym
bolicznej lampki wina, 
przewiduje się wiele mi
łych atrakcji, najmilsze 
jednak będą wspólne 
wspomnienia tamtych
trudnych dni.

(ad)

GDANSK, Opera, „Truba
dur”, g. 19. Teatr Wielki, 
niecz. SOPOT, Kameralny, 
„Dlaczego mnie budzą?”, g.
19. GDYNIA, Muzyczny, „Ka
per królewski”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad” —
„Winnetou 1 król nafty”, Jug.. 
od 11 1.. g. 10. 12. 14, 16, 13.
20. „Kameralne”, „Zbrodniarz, 
który ukradł zbrodnię”, poi., 
od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20.
„Kosmos”, „Kleopatra”, USA, 
od 14 1., g. 15.45, 19. „Dru
karz”, „Pomyłka szpiega”, 
radź., od 14 1., g. 16.45, 19 
„Piast”, „Synowie Wielkiej 
Niedźwiedzicy”, NRD, od 14 1., 
g. 15.30; „Kleopatra”, USA, 
od 14 1., g. 18. „Motlawa”, 
„Winnetou i Apanaczi”, jug., od 
11 1., g. 15.45; „Tylko umarły 
odpowie”, poi., od 16 1., g. 18, 
20. „Gedania”, „Wrak Mary 
Deare”, ang., od 14 1., g. 16: 
„Struktura kryształu”, poi., od 
14 1., g. 18, 20. „Przyjaźń”,
„Wojna i pokój”, IV cz„ radź., 
od 14 1., g. 17, 20. „Żak”, „W 
pełpym słońcu”, fr., od 18 1., 
g. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz**, „No
wy”, poi., od 14 1., g. 16, 
18, 20. „Bajka”, — „W kró
lestwie dufcha gór”, jug., 
od 11 1., g. 10; „Zdo
bycz”, prod, .franc., od 18 
lat, godzina 12.30. 15, 17.30.
20. „Tramwajarz”, „Śmierć 
Indianina”* rum., od 11 1.* g.

By utrzymać się nadal w czołówce...
przy plażach. Konieczne 
jest także zwiększenie ilo 
ści sprzętu plażowego o- 
raz wyposażenie plaż w

WYBRZEŻOWA aura znana jest ze swoich kaprysów, 
a jej humory natychmiast odbijają się na ruchu wcza
sowo-turystycznym. Piękne lato ściąga do Sopotu ty

siące ludzi z głębi kraju i zagranicy, deszczowa pogoda 
pociąga za sobą spadek zainteresowania naszą „perłą Bał
tyku”. Mimo jednak okresowych wzlotów i upadków So-^ n0we atrakcyjniejsze urza 
pot utrzymuje się w czołówce najatrakcyjniejszych miej- J'J J
scowości turystyczno-wypoczynkowych.

To stwierdzenie — acz pochlebne dla gospodarzy miasta 
— nie może powodować „samozadowolenia”. Konkurencja na 
krajowym „rynku” turystycznym jest coraz większa i z każ
dym rokiem dochodzą nowi partnerzy. Są to małe miaste
czka położone w uroczych zakątkach, odkrywane przez 
wszędobylskich turystów, ściągające uwagę letników i szyb
ko przeobrażające się ośrodki wypoczynkowe.

Dziś w Polsce nie ma 
problemu, gdzie spędzić 
urlop. W ofertach różno
rakich wczasowisk można 
już przebierać jak w ulę
gałkach. Toteż „stare”, 
powszechnie znane i naj
bardziej dotąd odwiedzane 
miejscowości letniskowe 
dokładają starań bs. zapew 
nić gościom dobre warun
ki pobytu na wczasach i 
jak najbardziej ten pobyt 
uatrakcyjnić. Identycznie 
musi postępować Sopot, 
jeżeli chce się utrzymać 
w czołówce krajowej i być 
w dalszym ciągu „perłą 
Bałtyku”.

Obsługa ruchu turystycz 
no-wczasowego wymaga 
prężnej koordynacji usług 
turystycznych i systematy

TO i OWO
SKORO JUŻ REMONT...
Wejście na peron kolejki 

elektrycznej w Sopocie od 
strony ul. Marynarzy zdobią 
biało-zielone kaflowe ściany, 
które mają to do siebie, że są 
wiecznie brudne. Rzucało się 
to w oczy szczególnie wiosną 
i latem 1 dlatego kilkakrotnie 
już cłjyba pisaliśmy o ko
nieczność częstszego zmywa
nia owych kafli.

W tych dniach, najprawdo
podobniej na skutek panują
cych tej zimy silnych mro
zów, cała jedna kaflowa ścia
na odpadła, odsłaniając beton 
i cegły. Kafle (nie tak wiele 
się potłukło) pracownicy so
pockiej stacji PKP natych
miast uprzątnęli, ale do re
montu przystąpi się pewnie 
nie_ wcześniej, jak wiosną. 
Być może PKP zechce, po 
uzupełnieniu pobitych wyło
żyć ścianę tymi samymi kaf
lami. Byłoby to pewnie naj
prostsze rozwiązanie, ale czy 
najlepsze? Bo znowu trudnoś
ci z myciem (ściana b. wyso
ka), a przy tym wszystkim 
kafelki w drugiej połowie 
wieku XX nie stanowią naj
piękniejszego rozwiązania ar
chitektonicznego.

Może więc należałoby po
myśleć o jakichś innych pły
tach?

(ad)
ŚLIZGAWKA 

NA CHODNIKACH
Dawno już nie byłam świad

kiem takich obrazków jak 
przed kilku dniami w Gdy
ni. Otóż w ciągu godziny, idąc 
ulicami: Władysława IV, 10
Lutego i Świętojańską widzia
łam, jak kilkanaście osób nie 
mogąc utrzymać równowagi, 
upadło, tłukąc się dotkliwie.

Owe upadki spowodowały 
nie uprzątane od dawna chod
niki trzeba było nie lada 
ekwilibrystyki, ażeby utrzy
mać się na nogach. Po sto
pnieniu bowiem śniegu chodni 
ki stały się ślizgawkami.

Należałoby wreszcie przy
stąpić do usunięcia lodu z 
chodników, o czym administra 
cje i właściciele domów w 
ogóle zapomnieli. (H)

mm
16; „Piękna Angelica”, fr., od 
16 1., g. 18. 20. „Zawisza”, — 
„Strzał w ciemności”, ang„ 
od 14 1., g. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” - 
„Sidła”, ang., od 16 1., g. 16( 
18.15, 20.20.

OLIWA „Delfin”, „Kobieta 
wąż”, ang., od 16 1., godz. 
16, 18, 20.

SOPOT „Polęnia”* „Winne
tou 1 król narty”, jug., od 
11 1., g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”* — 
„Znicz olimpijski”, pol„ od 
14 1., g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 
20. „Atlantic”, „Hugo i Jó
zefina ”, szwedz., od 11 1., g. 
15.30; „Władca much”, ang., 
od 16 1., g. 17.45, 20. „Neptun”, 

'„Beniamin, czyli pamiętnik 
cnotliwego młodzieńca”, fr., 
od 18 1., g. 16, 18, 20. „Ma
rynarz”, „Bunt na Bounty”, 
prod. USA, od 4 1., g. 14.30, 18. 
„Fala”, „Wyzwanie dla Ro
bin Hooda”, prod, ang., od 
U lat, godzina 16, 18, 20. —
„Promień” — „Flip, Flap 
i Inni”, USA. od 11 1.. g. 16. 
13; „Zbyszek”, poi., od 16 1„ 
g. 20. „Jagienka”, „Dziadek 
do orzechów”, poi., od 10 1„
g. 17; „Święty zastawia pu
łapkę”, fr., od 14 1., g. 19. 
„Mewa”, „Rzeczpospolita bab
ska”, poi., od 14 1., g. 18. 
„Iskra”, niecz.

RUMIA . „Aurora”, „Mój 
przyjaciel delfin”, USA, od 7 
1., g. 18; „Dwoje na drodze”, 
USA, od 16 1., g. 20.

cznego ich rozszerzania. A 
zatem konieczna jest dal
sza rozbudowa sieci urzą
dzeń turystycznych, bazy 
noclegowej, zakładów ga
stronomicznych, wypoży
czalni sprzętu itp. Zadania 
na pewno niełatwe, wyma 
gające nie tylko środków 
finansowych, ale i drobia
zgowej analizy istniejące
go stanu. Np. już wiado
mo, że w najbliższym o- 
kresie Sopot nie otrzyma 
nowego hotelu, a więc trze 
ba zrobić wszystko dla 
maksymalnego wykorzysta 
nia obecnej bazy noclego
wej i poprawy jej stanu 
poprzez modernizację i re 
monty hoteli, pensjonatów 
oraz campigów.

Te sprawy znalazły odbi 
cie w założeniach planu 
4-letniego na lata 1971—75. 
Przewiduje się bowiem, 
rozbudowę hoteli „Barba
ra” i „Dworcowego”, prze 
kazanie do użytku pawilo
nu noclegowego Domu Tu
rysty (o 218 miejscach), re 
mont kapitalny pensjonatu 
„Wanda” i całkowite zago
spodarowanie pól namioto 
wych przy ul. Bitwy pod 
Płowcami i przy al. Sę
piej.

Dla potrzeb turystyki 
szkolnej zwiększy się licz
bę miejsc w schronisku 
młodzieżowym, przybędzie 
też miejsc w kwaterach 
prywatnych.

Rozwój gastronomii pój 
dzie w kierunku budowy 
barów szybkiej obsługi. 
Jest to jak najbardziej 
prawidłowy kierunek, gdyż 
w Sopocie w okresie po
sezonowym duże obiekty 
gastronomiczne nie byłyby 
wykorzystań '̂ szkoda \vięc 
marnować nakładów na in 
westycje, z góry skazane 
na nierentowność. Nato
miast na pewno będą ren
towne projektowane bar
ki plażowe (każdy o 40 
miejscach konsumpcyj
nych), bary kawowe, ba- 
ry-jadlodajnie — przezna
czone głównie dla obsługi 
wycieczek, cukierenki i 
herbaciarnie.

A sopockie plaże, co z 
nimi? Projekty zakładają 
urządzenie dwóch dużych 
kąpielisk oraz szereg ma
łych, wyposażanych w nie
zbędne urządzenia sanitar 
ne. Najpilniejsze zadania 
wymagające realizacji w 
najbliższym okresie to: za 
kończenie prac przy Ła
zienkach Północnych, wpro 
wadzenie na wszystkich 
plażach dyżurów ratowni
czych i budowa sanitariów

Kaprów 4; SOPOT — apt. nr 
15, ul. Boh. Monte Cassino 21; 
GDYNIA — apt. nr 8, ul. 
Śląska 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ - 
GDANSK — apt. nr 88. aleja 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT 
- apt nr 4. ul. Oliwska 93: 
STOGI - apt. nr 60. ul. Ho
ża 12: ORUNIA - apt. nr
21. ul. Jedności Robotnicze) 
111; ORŁOWO — apt. nr 20 
ul. Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełnią: III Kli
nika, Chirurgiczna z III Klir 
niką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho
rób Wenerycznych w Gdań
sku, ul. Długa 84-85 — jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

GDANSK — apt. nr 72, ul. 
Stajenna 3; WRZESZCZ — 
apt. nr 6, ul. Mierosławskiego 
27; OLIWA — apt. nr 17, ul.

LOKALNE:
12.40 Po obu Stronach Łaby,

13.00 Tygodnik wiejski, 13.30 
Zespół Ars Cameralis — Cze
chosłowacja, 16.15 Port — han 
del zagraniczny — kolej, 16.35 
Koncert solistów, 17.00 Prze
gląd aktualności Wybrzeża,
OGÓLNOPOLSKIE:

13.40 Kamienie mówią, 14.05
Trzech wirtuozów na pięcio
linii, 14.45 Dla dziewcząt i 
chłopców: Błękitna Sztafeta,
15.00 Koncert z nagrań chóru 
a cappella PR i TV, 15.20 Mu
zyka, 15.30. Kompozytorzy — 
damom serca, 19.15 Lekcja j. 
angielskiego, 19.30 Transmisja 
konc. symfonicznego z sali 
Filharmonii Poznańskiej, 20.05 
r'wskusja literacka, 20.25 d.c. 
koncertu, 21.30 Wiersze J. Brzo 
stowskiej, 21.40 Spotkanie z 
G. Becaud, 22.30 Muzyka ta
neczna, 0.30 — 3.00 Program no 
cny z Gdańska.

dzenia rozrywkowe tak 
dla dzieci jak i dla doro
słych (ślizgawki, huśtawki, 
trampoliny, boiska do 
gry w siatkówkę i komet- 
kę). Niezbędne jest rów
nież zagospodarowanie te
renów leśnych i parko
wych.

Wymienione zadania to 
tylko część' sopockich pla 
nów, które będą dziś 
przedstawione i przedysku 
towane na sesji MRN. Na- 
pisalśmy jedynie o tych, 
które dotyczą usług dla se 
zonowych gości. W zało
żeniach planowych sporo 
miejsca zajmują także 
sprawy wypoczynku świą
tecznego stałych mieszkań 
ców Sopotu, rozwoju spor 
tu i turystyki wśród mło
dzieży i dorosłych.

Jar

Z SopoUi!
Z 'SOPOTU! — proszę 

informacji PKP (z Sopo
tu), nie zaś „ze Sopot”, 
jak uparcie powtarzają

Zgubiono — 
znaleziono

Ob. Jan Walkusz (telefon 
52-44-22) znalazł portfel z pie
niędzmi w autobusie z Kar
tuz do Wejherowa. Ob. Do- 
minikowski (telefon 31-16-31, 
wewn. 438 do godz. 14) zna
lazł w uh,, m. zegarek męski 
w pobliżu wiaduktu „Błęd
nik”. Do ob. Kozakiewicz 
(tel. 41-24-70 przybłąkał się 
pies (bokser, ciemny pręgo- 
wany). U ob. I. Piechockiej 
(tel. 22-23-34) do godz. 15) znaj 
duje się pies podobny do 
wilczura. Ob. I. Abramowska 
(tel. 31-26-41) Znalazła w ko
lejce elektrycznej aktówkę z 
zeszytami na nazwisko Ma
ciej Kampiński.

* Dzwony już na ratuszowej wieży
^ Usłyszymy je w rocznicę Wyzwolenia

Na temat planów doty
czących gdańskiego caril- 
lonu pisaliśmy już paro
krotnie. Obecnie — w 
związku z rozpoczęciem 
montażu zestawu 17 dzwo
nów na ratuszowej wieży 
— informujemy, że Pra

i towarzyszących, czyli 
układów sygnalizacyjnych 
i zabezpieczających, słu
żących do kontrolowania 
prawidłowości działania 
mechanizmu carillonu.

W najbliższych dniach 
zakończone będą prace

Na wieży ratusza główn omiejskiego pracują przy In
stalowaniu dzwonów: brygadzista Eugeniusz Arendt z 
Janem Czerniakiem, Antonim Arendtem i Zdzisławem 
Sygytem — wszyscy z pracowni Konserwacji Zabytków.

Fot. Wł. Nieżywiński

cownia Konserwacji Zabyt 
ków wykonuje specjalny 
pomost wraz z dodatkowy 
mi elementami stalowej 
konstrukcji, które służyć 
będą do utrzymania dzwo
nów na wieży. Prace te 
mają być zakończone ok. 
10 marca, i wówczas do 
akcji wkroczy Instytut 
Łączności w Gdańsku, na 
którego barkach spoczywa 
zainstalowanie sterują
cych urządzeń elektroni
cznych (wydzwaniających)

PROGRAM III
17.05 Qudlibet, 17.30 „Zielo

nooki potwór”, 17.40 Salon mu 
zyki mechanicznej, 18.00 Eks
presem przez świat, 18.05 Pod 
kurzą stopką, 18.25 Z naszej 
taśmoteki, 19.00 Pow. w wyd 
dżw. „Zwycięstwo” J. Conra
da, 19.30 Piosenki z radiowej 
scenki, 19.45 Mini-max, 20.05 
Pchła, rep., 20.20 Omnibus mu 
zyczny, 20.45 „Perswazje”, 20.55 
W cieniu przeboju, 21.15 Moja 
przygoda z archeologią, 21.25 
Spbtkanie na szczycie, 21.50 
Optra tygodnia — J. F. Haen- 
del „Juliusz Cezar”, 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — Roy 
Orbison, 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu, 23.00 Miniatury poetyc
kie — „Dumki ukraińskie”, 

;:.05 Koncert tylko dla me
lomanów. 23.50 Na dobranoc: 
gra i śpiewa zespół „Łuczinu- 
szka”.

10.00 „Trzecia Szkatułka”, 
film. fab. prod, rumuńskiej,
16.40 Dziennik TV, 1650 Dla 
młodych widzów: „Od deski do 
deski”, 17.40 KRONIKA WY- 
”ZEZA 17.55 Nie tylko dla 

pań „Dziś coś z ryb”, 18.25 Za 
kierownicą, 18.55 „Mały sufler”, 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik 

V, 20.05 „Godzina szczerości” 
cz. II, 20.45 Teatr Telewizji: 
Jerzy Mańkowski — „Ballada 
Żołnierska”, 22.15 Dziennik TV.

PROGRAM OŚWIATOWY:
14.25 i 22.35 Politechn. TV: Ma 
tematyka (I rok) Całka nie
oznaczona, 15.00 i 23.10 Poli
techn. TV: Matematyka (Irok) 
Właściwości całki nieoznaczo
nej

nad układem sterowania 
ręcznego z klawiatury u- 
mieszczonej na parterze 
ratusza, co umożliwi — po 
odpowiednim przełączeniu 
—. wykonywanie w każ
dej chwili dowolnej melo
dii w zakresie skali mu
zycznej dzwonów.

Tu przypominamy, że dzwo
ny te znajdowały się do nie 
dawna na Biskupiej Górze, 
skąd przewiezione były do 
PKZ i po przeprowadzeniu 
badań akustycznych dostar
czone w ub. roku do ratu
sza, a w ub. tygodniu wciąg 
nięte na wieżę. „

Jak nas poinformował 
dyrektor Instytutu Łączno 
ści w Gdańsku inż. Jasiń
ski — pierwotnie były pla 
ny, aby melodia wygry
wana przez carillon, a 
więc hejnał, związana by
ła z morskim charakterem 
naszego miasta (np. coś\ z 
utworów Nowowiejskiego, 
czy regionalnych melodii 
kaszubskich). Ostatecznie 
jednak zdecydowano się — 
po konsultacjach z rekto
rem PWSM prof. R. Heisin 
giem — na jpiękną melo
dię, mianowicie Preludium 
A-Dur Chopina Opus 28 
nr 7, z tym, że będzie ona 
wykonywana w tonacji 
Es-Dur.

Tak więc już wkrótce, 
bo 30 marcą br. w 25 ro
cznicę wyzwolenia miasta 
gdańszczanie po raz pier
wszy usłyszą z ratuszowej 
wieży hejnał, który będzie 
grywany 3-krotnie w cią
gu dnia: rano, w południe 
i wieczorem. Oczywiście, 
mieszkańcy najbliższych 
ulic będą mieli okazję u- 
słyszeć carillon nieco 
wcześniej, gdyż w ostat
niej dekadzie marca Insty 
tut Łączności rozpocznie 
przeprowadzanie niezbęd
nych prób dźwiękowych.

Wartość wspomnianej in 
westycji wyniesie łącźnie 
600 tys. zł, mimo że wiele 
pracy wykonano w czynie 
społecznym

Ot.

kolejowe informatorkU 
mimo, że wielokrotnie 
przypominaliśmy im, ii 
miasto, przekraczające li
czbę 45 tys. mieszkańców, 
leżące między Gdań
skiem i Gdynią, nazywa 
się oficjalnie SOPOT, 
(nie zaś Sopoty).

Przestańcie robić męt* 
lik w głowach najmłod
szych — i z nieuzasad- 
nionym uporem — zmie
niać rzeczywistość. Ape
lujemy tu również do 
dyżurnego ruchu sopoc
kiego dworca, by — przy 
najbliższym szkoleniu — 
zechciał zwrócić na to 
uwagę. ir.

Ci? nowsi om 
w kolej nici wie?

Przywykliśmy utyski■» 
wać na spóźnienia pocią
gów. I oto... wczoraj na 
jednej ze stacji leżących 
na trasie Gdańsk — Gdy 
nia rozległ się z mega
fonu głos, który zasko
czył wszystkich: „kierów 
nik pociągu elektryczne
go w kierunku Gdańska 
— proszę poczekać do 
planowego odjazdu...”

(ak)

Odpady żywnościowe
dla leśnych
zwierząt

Gdański Oddział Towarzy-. 
stwa Opieki nad Zwierzę-, 
tami, pragnąc pomóc prze
trwać zimę dzikim, leś
nym zwierzętom, przystępuje 
do organizowania zbiórki re
sztek jedzenia (chleb, jarzynyi 
obierzyny), które zostają W 
każdym zakładzie gastrono
micznym, a także w prywa
tnych mieszkaniach. Resztki 
te wędrują przeważnie do 
śmietników i marnują się.

Tymczasem mogłyby świe
tnie służyć wygłodniałym zwie 
rzętom, które w poszukiwa
niu jadła zapędzają się coraz 
częściej do ludzkich domostw. 
3 Organizowana, przez TOnZ 
akcja* polega na tym, że każ
dy dysponujący takimi resz
tkami zakład (dom), sklep po
winien zgłosić swoją go
towość do oddziału TOnZ, tel. 
41-94-70, ul. Matejki 8 we 
Wrzeszczu. Przygotowaną żyw 
ność, najlepiej w workach 

lub kartonach odbiorą praco
wnicy lub członkowie towa 
rzystwa i przewiozą do pun
któw wskazanych przez nad
leśnictwo. W tym jednakże ce
lu potrzebne będą samochody 
ciężarowe, a te mogą wypoży 
czyć gdańskie zakłady pracy. 
I z prośbą o to zwraca się 
TOnZ do poszczególnych przed 
siębiorstw.

r —

„Świadczymy usługi
pań.-

...taki tytuł nosi kolejny, 
„MAGAZYN NA FALI 230”, 
który odbędzie się w najbliż
szy poniedziałek w sali Tea- 
u'u „Wybrzeże” w Gdańsku o 
godz. 17.30 i 20.45.

W spektaklu weźmie udział 
wielu popularnych artystów 
spoza trójmiasta jak: Maria 
ANTCZAK, Janina JARO
SZYŃSKA, Alina JANOW
SKA, Joanna RAWIK, Halina 
SIKORSKA, Zdzisława SO- 

-i Ic XA, Mariusz Dmochow
ski, Bronisław PAWLIK i Ste 
fan WIECH. Wystąpią rów
nież: zespół wokalny „AMA
ZONKI” óraz^wartet muzycz 
ny pod kier. Jana REJNO- 
WICZA — „Rama 111”.

Spośród artystów scen trój
miasta usłyszymy Jadwi
gę POLANOWSKĄ, Marię 

fZCIŃSKA, Zbigniewa BOG 
DANsKIEGO, Stanisława MI
CHALSKIEGO, Leonarda RY
BICKIEGO oraz Leona ZA- 
ŁUGĘ.

Konferansjerkę prowadzi Zbi 
gniew KORPOLEWSKI. Bile
ty do nabycia w „Orbisie” 
ocaz w biurze WAIA w Sopo
cie, ul. Chopina 41, telefon 
51-22^25 lub 51-01-15.

1 tenftjit»
O godzinie 18 w Klubie Stu 

dentow RG „Kwadratowa” 
(Wrzeszcz, ul. Siedlicka 4) od 
będzie się spotkanie popremie 
rowe z odtwórcami „Ulissesa”.

Woj.' Oddział SITO i CSO W 
Gdańsku organizują o godz. 
18 w sali NOT w Gdańsku 
wieczór dyskusyjny, na któ
rym wygłosi prelekcję inż. J. 
Grąbczewska z Warszawy na 
temat ulepszonych metod u- 
prawy róż. Przezrocza zilustru 
ią odczyt.

Cichociemni — będą tema
tem spotkania z mgr Janem 
Jokielęm w Klubie Stow. PAX 
w Gdańsku przy ul. Mariac
kiej o godz. 18.

Gdańskie Tow. Naukowe za 
prasza do Biblioteki PAN o 
godz. 18 na odczyt dr A. Zbier 
skiego pt. „Badania archeolo
giczna i historyczne w Rumu 
nii”.


